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WSTĘP

W centrum zbawczego Planu Bożego i historii zbawienia znaj­
duje się, a tym samym centralną Postacią całego Pisma Świę­
tego jest Jezus Chrystus, Bóg-Człowiek. On, „Odkupiciel czło­
wieka... jest ośrodkiem wszechświata i historii” . 1 Zapowiadany 
na przestrzeni wieków, stanąwszy „w  pełni czasów” „między 
nami” (Ga 4, 4; J i, 14), świadom, że w Nim zrealizowały 
się przepowiednie Starego Przymierza, zreasumował je wszy­
stkie w  owym wiekopomnym „Scrutamini Scripturas —  Ba­
d a jc ie  Pisma, to one właśnie dają o Mnie świadectwo...” 
(J 5, 37) i w  powtarzanym raz po raz —  niby echo z Krzaka 
gorejącego —  „Jam jest!” (Wj 3, 14). 2 Można wykazać ude­
rzającą głęboką myśl Bożą stopniowo objawiającą światu za­
równo pochodzenie (stopniowe zawężanie kręgu na zasadzie 
eliminacji), jak i rolę, funkcje i cechy przyszłego Mesjasza 
(gradacja idei mesjańskiej).3

Ale obok Mesjasza i z Nim ściśle związana w Planie zbaw­
czym Boga znajduje się i Jego Matka, „Bóg najłaskawszy i 
najmędrszy, chcąc dokonać odkupienia świata, gdy nastała peł-

1 Pierw sze zdanie .pierwszej encykliki pap. Jan a  Paw ła II, RH 1.
2 M iejsca konkretne przytacza i om awia u Jan a  zwłaszcza ks. F. 

G r y g i e w i c z ,  „Ja jestem ” w  Janow ej Ewangelii, w: M ateriały po­
m ocnicze do w ykładów  z  bib listyki, Lublin  1977, t. II, s. 219—231.

3 S tarałem  się to uczynić w art. Gradacja idei m esjańsk ie j w  Biblii, 
w przygotow yw anej przez Ośrodek K rakow ski pracy zbiorow ej dla 
uczczenia jubileuszu ks. prof. St. G r z y b k a .
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nia czasu, zesłał Syna swego powstałego z Niewiasty..., żebyś- 
m y dostąpili przybrania za synów” (Ga 4, 4n).” Tak stwier­
dza Sobór Watykański II, z kolei w dalszych numerach Kon­
stytucji o Kościele kreśląc w lapidarnej syntezie rolę Naj­
świętszej Maryi Panny w ekonomii zbawienia.4

Potrzebne są i konieczne, oczywiście, szczegółowe analizy 
poszczególnych miejsc mówiących o Niej w Piśmie Świętym 
zarówno Nowego jak i Starego Testamentu (i analiz takich 
mamy sporo), ale właściwie dopiero spojrzenie całościowe, syn­
tetyczne ujęcie i ogarnięcie wszystkich miejsc-tekstów Pisma 
Świętego łącznie ujawnia wyraźnie doniosłe miejsce Maryi —  
Matki Chrystusa i Jej wyjątkową rolę w historii zbawienia. 
A  takich ujęć całościowych, syntetyzujących jest ciągle za 
m ało.5 To właśnie jest głównym celem niniejszego opraco­
wania. Suponując przeto uprzednie szczegółowe analizy egze­
getyczno-teologiczne poszczególnych tekstów i (gdy o ST i 
Apokalipsę chodzi) rozróżnienie sfer sensów, a w ich ramach 
właściwe znaczenie Maryjne, ograniczamy się tu świadomie 
zasadniczo do przytoczenia (głównie w przypisach) ważniej­
szych opracowań bardziej szczegółowych, analitycznych. Prag­
niemy uszeregować całość tekstów w kategorie (grupy', a na­
stępnie wskazać na ich specyficzny, symetryczny układ, a tym 
samym na szczególną rolę Maryi, Matki Mesjasza, w cało­
kształcie Biblii i historii zbawienia w  ogóle. 6 * * 9

4 KK 52.55. — M aryja jest nie tylko „bram ą, przez k tórą Syn 
Człowieczy wchodzi w konkretną ludzkość” (L. A 11 i n g v. G e u s a u, 
M atka w ierzących, „Znak” 17 /1965/ s. 620), ale zajm uje doniosłe, 
można rzec, w raz z C hrystusem  — Je j Boskim Synem , cen tra lne  m iej­
sce w całościowym obrazie zbawczego PI mu: Boga. Zob. o. A. J a n ­
k o w s k i  OSB, Biblijne m iejsce M atki C hrystusa w  zbaw czym  Planie 
Boga, w: Drogi zbawienia. Od Biblii do Soboru, praca zbiorowa 
(red. o. B. P r z y b y l s k i e g o  OP), Poznań-W arszaw a-Lublin 1970, 
s. 253; o. A. K r u p a ,  Znaczenie M aryi w  religii, w: Pod tchnieniem  
Ducha Świętego, praca zbiorowa pod red. ks. M. F i n k e ,  Poznań- 
-W arszaw a-L ublin 1964, s. 299 -330.

5 Oprócz cytow anej w poprzednim  przyp. pracy o. A. J a n k o  w -
s k i e g o  (cały art.: s. 253—265) zob.- tenże, to samo w Coli. Theol.
37 (1967) f. 3, s. 23—40; A. K r u p a ,  Miejsce i rola M aryi w  tajem nicy
ekonom ii Bożej, „Częstochowskie Studia Teol.” 5 (1977) s. 149—182; 
ks. K. W i n i a r s k i  CSSR, M atka N ajśw iętsza , w  Piśmie Św iętym , 
w: Cratia plena. Studia teologiczne o Bogurodzicy, p raca zbiorowa 
pod red. o. B. P r z y b y l s k i e g o  OP, Poznań-W arszaw a-L ublin 1965, 
s. 31 —58 (ST: s. 31—40, NT: s. 40—58; b rak  syntezy końcowej).

9 Zob. K om entarze do poszczególnych tekstów  i c ’łościowe opraco­
w ania z- zakresu n'ariologii biblijnej, . zwł -szcza’ Maria. Études sur 
la Sainte Vierge, soùs ia direction d 'H ubert Du M aru ir SJ, Paris



f3] MIEJSCE MATKI MESJASZA W PIŚMIE ŚWIĘTYM 43

I. KATEGORIE (GRUPY) TEKSTÓW MARYJNYCH 
w  p iś m ie  Św ię t y m

1. W Starym Testamencie (zapowiedź i obietnica)

Przygotowanie i zapowiedź Maryi, Matki Mesjasza-Chrystu- 
Sa w ST zasadza się na fakcie Jej ścisłej więzi z Mesjaszem, 
wielkości Jego Osoby i Jego misji. Nie mogło w ST zabrak­
nąć zapowiedzi (jakkolwiek często w sposób ukryty) przygo­
towania Matki Mesjasza, „która byłaby jego najpiękniejszym 
kwiatem i wprowadzałaby w nowe i wieczne (.Przymierze” 7. 
Przy tym „mariologia nie może ograniczać się do rozważania 
ST jako skarbca obrazów odnoszących się do Maryi w sensie 
Przystosowanym. Znajduje się tutaj autentyczne objawienie 
o Matce Mesjasza, jakkolwiek jedynie naszkicowane, które bę-

1949 (w tym : A. R o b e r t ,  La Sainte Vierge dans l’Ancien Testam ent, 
s - 21—39; G. H i 1 i o n, La Sainte Vierge dans le Nouveau Testa- 
m ent, s. 41—68); ks. E. H a r a t y m  TJ, Najśw iętsza M aryja Panna 
w Starym  Testamencie, RBL 4 (1951) s. 135—142 (na kanw ie omó­
w ienia pracy poprzedniej); P. S t r ä t e r  S J  (wyd.), Maria in  der 
Offenbarung^ Paderborn  1947 (Kirchliche M arienkunde, Bd. I); F. C e- 
u P p e n s  OP, De Mariologia biblica, Taurini-Rom ae *1951; J. C o p -  
P e n s ,  La Mère du  Sauveur à la lumière de la théologie rétéro- 
testam entaire, Ephem. Theol. Lovan. 31 (1955) s. 7 —20; A. F e u i l l e t  
PSS, De fundam ento mariologice in  prophetiis messianicis Veteris Te­
stam enti, w: De mariologia et oecumenismo, Rorna 1962, s. 33-—48;

G a z e l l e s .  La Mère du Roi-Messie dans l’Ancien Testam ent, 
w : Maria et .Ecclesia, V, F^mo 1959 s. 39 -R3/ F  S p a d a f o r  a. Maria 
p u tis s im a  nella Sacra Scrittura, Roma 1963; K. S c h e 1 k 1 e. Die 
M utter des Erlösers. Ihre biblische Gestalt, Düsseldorf 1958; S. A  s e n- 
s i o SJ, Maria et la Biblia. Paso por el Antiguo Testam ento y  pre- 
sencia en el Nuèvo, Bilbao 1953; G. B a r ” i n ń La Très Sainte 
vierge au service de I économie du salut, w: L Eglise de Vatican II, 
Paris 1966. t. III, s. 1219_1241; L. S c h e f f c z v k .  Das biblische Zeug­
nis von Maria, w  Maria in der Heilsgeschichte, I, Wien 1979; P. G. 

R o s  c h l  n i  OSM, Dizionario di Mariologia, Roma 1961 (passim);
P- B e r  t  e 11 o, Maria Madre universale nella storia della salvezza, 
Pirenze 1970; J. " a n t. î i -> t "M . Marie dans la Bible, Le Puv 1962; 
G- P h i l i p s ,  Marie dans le plan du  salut, „Cahiers M ariais” 16 (1972) 
s. 81 -100; C. P o z o ,  Maria en la obra de la salvaciôn, M adrid 1974; 
ks- K. S m  o r o ń s k i  r 'SST’ M atka Boska w  świetle Pisma Świętego  
* T> HD 5 (1936) s. 177—488, 219—330, 378—389; ks. K. W i n i a r s k i ,  
«z- cyt.; o. A. J a n k o w s k i ,  dz. cyt.

■ M e l o t t i .  M aryja i Je j m isja macierzyńska. Zarys .teologii 
m aryjnej, K raków  1983 (tł. ks. T. S i u d y). s. 13.
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dzie w yjaśnione w  NT, objaw icielu Starego, i w in te rp re tac ji 
T radycji Kościoła 8.

Rozróżnić należy w ST trzy  zasadnicze grupy  tak ich  tek­
stów: a) teksty  pewne w  sensie w yrazow ym  (dosłownym lub 
pełniejszym ); b) teksty  w sensie typicznym ; c) przystosow ania 
(teksty, sym bole in  sensu accomodato). Omówimy je pokró t­
ce po kolei.

a) Trylogia tekstów  pew nych (w sensie w yrazowym )
Na podstaw ie prac większości autorów  ustalam y najp ierw  

„trylogiię” tekstów  pew nych °: trzy  proroctw a w sensie w y­
razowym , przynajm niej —  jak  w  przypadku tzw. Protoew an- 
gelii w  Księdze P o czą tk ó w 10 3, 15 — w sensie pełniejszym . 
Są to następujące miejsca:

— Pcz 3, 15. Tekst proroctw a zaw arty  w  w yroku Boga na 
szatana brzm i: „W prowadzam  nieprzyjaźń m iędzy ciebie a n ie­
w iastę [ha’ —  ’iszszâ(h)], pom iędzy tw oje potom stw o — a jej 
potom stwo. Ono [hû’j zm iażdży ci głowę, choć ty  zmiażdżysz 
m u piętę” .

Sens M ary jny  nie leży w  błędnie przetłum aczonym  w W ul- 
gacie zaim ku hebrajsk im  h û ’ jako „ipsa” (Ona), gdyż zaimek 
ten  odnosi się do potom stw a n iew iasty  (hebr.: zera’), ale w 
w yrazie n iew iasta  (hebr.: h ä ’iszszä(h), w  Septuagincie: he par- 
thenos, w  W ulgacie: m ulier).. Prorocza wypowiedź Boga ma 
tu  jeden sens w yrazow y, lecz podw ójną realizację: jedną hi­
storyczną, częściową (niedoskonałą) w  Ewie (o k tó re j bez­
pośrednio mówi kontekst, nie m ożna jej więc elim inow ać z 
pola widzenia, toteż in te rp re tac ja  wyłącznie M aryjna odpada), 
i drugą —  m esjańską, pełną i doskonałą. — w  innej, p rzy­
szłościowej Niewieście, M atce jednostkowego w ielkiego Potom ­
ka miażdżącego głowę w ęża-szatana, a więc w  M aryi —  „D ru­
giej (Nowej Ewie)” , M atce M esjasza-C hrystusa. Ona będzie ową 
N iew iastą p a r excellence. M am y tu  więc do czynienia z pod-

• R. L. D é a u t ,  Maria e la Scrittura  nel capitolo V III  [de LG], w: 
La M adonna nella Costituzione „Lum en G entium ”, M ilano 1967, s. 145. 
Por. KO 10.

9 Zob. ks. S. Ł a c h ,  M atka C hrystusa w  Piśm ie Ś w ię tym  Starego  
T estam entu , HD 26 (1957) s. 822 (cały art.: s. 822—836).

10 P rzestarza łą  i nic dziś nie m ówiącą nazw ę „Księga R odzaju” 
tak  w łaśni^: nowym  określeniem  Księga Początków  nareszcie zastąpić 
należy (skrót: Pcz), na co n iejednokrotnie zw racałem  już uwagę w 
kom petentnych środow iskach uzasadniając gruntow nie tak ie  je j nazy­
wanie.
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wojną realizacją jednego sensu wyrazowego (bo wynika on 
z wyrazów), ale pełniejszego. Na naszym polskim gruncie in­
terpretację Maryjną tego tekstu w tym właśnie sensie sze­
roko i przekonywająco przedstawił i uzasadnił zwłaszcza ks 
S. Styś TJ. ii

— Iz 7, 14. Tekst należący do tzw. Księgi Emmanuela a po­
chodzący z okresu wojny syro-efraimskiej (734 przed Chr.) 
brzmi: „Oto Panna i[ha‘almä(h), w Septuagincie: he parthenos, 
w Wulgacie: Virgo] brzemienna rodzi syna [härä(h) wejoledet 
ben] i nadaje mu imię Emmanuel [weqore’et szemó Tmmä- 
nû’el]”. i2

Ponieważ Emmanuelem jest Mesjasz-Chrystus, i to w sensie 
wyrazowym dosłownym, a nie tylko typicznym (jak sądzą 
niektórzy egzegeci13), dlatego l ’annq rodzącą Go jest Jego 
Matka, Najświętsza Maryja Panna. Sens mesjański i w kon­
sekwencji także Maryjny, jasny już w świetle NT, zwłaszcza 
Mt 1, 21; Łk 1, 26—29 i wyraźnych świadectw nieprzerwanej 
Tradycji, i to in sensu litterali, uzasadnili na naszym gruncie 
przekonywająco zwłaszcza ks. M. Peter i ks. E. Zawiszew- 
ski. i«

11 Ks. S. S t y ś  TJ, Egzegetyczne podstawy tłumaczenia maryjnego  
Rodź. 3, 15, RTK 1 (1949) s. 11—109; tenże, Protoewangelia a Maryja, 
RBl  4 (1951) s. 9—25, zwł. s. 21—25; tenże, Protoewangelia, PEB II, 
s- 352 ns; A. B e  a SJ, Maria SS-m a nel Protovangelo (Gen 3,15), 
„M arianum ” 15 (1953) f. 1, s. 1—21; L. G. da F o n s e c a  SJ, La „Don- 
na” del Protavangelo (Gen 3,15) alla lùce del Vangelo, ib. 16 (1954) 
s. 209—227; H. C a z e 11 e s, Génèse 3,15. Exégèse contemporaine, „É tu­
des M ariales. Bulletin de la Société Française d ’Études M ariales” 
(Paris) 14 (1956), s. 91—99; A. F e u i l l e t ,  T rium f N iew iasty w  świetle  
Protoewangelii, „Communio” 3 (1983) n r 5 (17), s. 17—29; ks. M. F i ­
l i p i a k ,  Protoewangelia w  Starotestam entow ej teologii nadziei, w: 
V boku Syna. Studia z mariologii biblijnej (red. ks. J. S z l a g a ) ,  
Lublin 1984, s. 37—44. — Niektórzy, jak u nas ks. Cz. J a k u b i e c
1 ks. S. Ł a c h ,  przyjm ują tylko sens typiczny tego proroctwa.

12 Zob. tłum, i kom entarz: ks. B. W o d e c k i  SVD, Księga Izajasza, 
w - Pismo Św ięte Starego Testam entu, II, Poznań 19842, s. 697 ns..

13 U nas ostatnio w ystąpił z takim  — słabo uzasadnionym — tw ier­
dzeniem ks. H. L e m  p a , ‘A lm ah rodząca Emmanuela  (Iz 7,14), w: 
U boku Syna, dz. cyt., Lublin 1984, s. 45—53.

Ks. M. P e t e r ,  Lekcja ze M szy św. „Rorate coeli” (Iz 7,10—15), 
RBL 5 (1952) s. 400—423; ks. E. Z a w  i s z e w s k i, Kom entarz perykop  
o Em m anuelu, RBL 11 (1958) s. 384—403, zwł. s. 385—389; tenże, Alm a
2 Jej Dziecię (Iz 7,14), w: Mesjasz w  biblijnej histori zbawienia (red. 
«s. S. Ł a c h  i ks.’ M. F i l i p i a k ,  Rozpr. Wydz. Teol.-Kan. 35), L u­
blin 1974, s. 384—403 — z ob. także m. in.: G. V e l l a ,  Is 7,14 e il 
Parto verginale del Messia, w: Il Messianismo, A tti della XVIII S etti- 
hiana Biblica 1964, s. 85—93; J. C o p p e n s ,  La prophétie de l’Alm a,
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— Mi 5, 2a. Tekst proroka Micheasza współczesnego Izaja­
szowi brzm i: „Przeto [Pan] w yda ich aż do czasu, kiedy m ają­
ca porodzić porodzi”

Związek tego proroctw a z poprzednim  Iz 7, 14 (np. „m ająca 
porodzić =  hebr. jolêdâ(h), w Septuagincie: he tiktousë, w 
W ulgacie: p a rtu rien s” —  w  Iz 7, 14: jo ledet — rodząca /rodzi/), 
a w konsekw encji także jego sens m esjański i M aryjny  są 
przyjm ow ane pow szechnie.13

b) Trylogia zapowiedzi typicznych
— J r  31, 22: „Oto P an  stw arza [bärä] rzecz now ą w tym  

k ra ju : N iew iasta [neqëbâ(h)] otoczy oddaniem  [tesôbêb] M ał­
żonka [geber, in  pausa: gäber]” . 16

W Septuagincie, gdzie odpcAviednikiem hebrajskiego 31, 22 
jest 38, 22, czytam y tek st odm ienny, daleką parafrazę: „Pan 
stw orzył zbawienie dla nowego szczepu; w zbaw ieniu chodzić 
będą ludzie” .

N iektórzy łacińscy Ojcowie Kościoła (od św. H ieronim a; w 
W ulgacie: „Fem ina circum dabit v iru m ”) zaczęli w yjaśniać ten  
wiersz w sensie ściśle m esjańskim  i M aryjnym : N iew iastą 
m iała być N ajśw iętsza M aryja Panna, przy czym jedni odno­
sili tekst do faktu, że Ona w dziewiczym swym  łonie „otoczy 
M ęża” — Jezusa C hrystusa, inni zaś do troskliw ości i opieki, 
jaką Go otaczała. Dziś powszechnie (poza k ilku  w yjątkam i, 
np. G. Roschini, u nas O. K. Smoroński) w yklucza się in te r­
p re tację  M aryjną w sensie w yrazow ym , przyjm ując jedynie 
typiezną. H istorycznie bowiem  chodzi n iew ątpliw ie o naród  
izraelski, k tó ry  za spraw ą Bożą po powrocie z niewoli w ykaże 
now ą postaw ę pozytyw ną wobec Boga, przylgnie do Niego 
i jak  niew iasta  swem u mężowi składać' będzie Mu dowody 
miłości i wierności. Przedstaw ianie relacji Lud Boży —  Bóg

Eph. Theol. Lov. 28 (1952) s. 648—678; tenże, La prophétie de l’Emma­
nuel, w: Attente du Messie, Paris 1954, s. 39—50; F. S p a d a f o r a ,  
Il vaticinio della Vergine e dell’Emmanuele (Is 7,14—21), „Marianum” 
41 (1979) f. I—IV, s. 67—75 i bibliografia. — W pracy L. M e l o t t i .  
dz. cyt., s. ISnn razi tłum, ‘alma — dziewczyna.

15 Zob. m. in. ks. P. S z e f l e r ,  Księga Micheasza (PSST XII-1), 
Poznań 1968, s. 401; E. T e s t a  OFM, I salvatori apocalittici di Israele: 
la Partoriente e il suo Nato (Mi 4,14—5,4b), „M arianum” 40 (1978) 
f. I—II, s. 31—40.

10 Zob. ks. B. W o d e c k i  SVD, Księga Jeremiasza (Pismo Święte 
Starego i Nowego Testamentu, t. II), Poznań 19842, s. 937ns; ks. L. 
S t a c h o w i a k ,  Księga Jeremiasza (PSST X-1), Poznań 1967, s. 350ns. 
i podana na s. 352 literatura; J. B r u n s ,  Mary in Jr 31,22, „American 
Ecclesiastical Review” 136 (1957) s. 28—31.
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pod obrazem: małżonka (oblubienica) — Małżonek (Oblubie- 
niec), jest częste zwłaszcza u Proroków, np. J r  2 2- 3 18* 
Iz 54, 6nn; Ez 16; Oz 2, ln, i in. Oddany Bogu Lud Boży 
jest tu typem Matki Mesjasza (sens ogólno-mesjański). ”

— Ps 45(44), 10b—18
Większość autorów uważa cały Psalm za mesjański w sensie 

typicznym. Król (judzki) pełen chwały w dniu swej introni­
zacji. (niektórzy sądzą: zaślubin) jest tu typem Mesjasza. Druga 
część Psalmu (i to już od słów: „Królowa w zlocie Ofiru 
stoi po twojej prawicy”, a nie dopiero od „Słuchaj, córko...”) 
mówiąca o ścisłej więzi królowej z tymże królem, konsekwen­
tnie w tym samym sensie odnosi się do Najświętszej Maryi 
Panny. Dodatkowo w sposób szczególny wskazuje na to wiersz 
■ostatni żywo przypominający słowa hymnu Maryi: „Błogosła­
wioną nazywać mnie będą wszystkie pokolenia” (Łk 1, 48).18

— Pieśń nad pieśniami
Przede wszystkim odnoszone są do Najświętszej Maryi Pan­

ny trzy teksty z Pnp:
------ Pnp 2,2: „Jak lilia pośród cierni,

tak przyjaciółka moja wśród córek [Adama]”;
------ 4,7: „Cała piękna jesteś, przyjaciółko moja,

i nie ma w tobie skazy”;
— — 6,10: „Kimże jest ta, która świeci z wysoka jak zorza,

piękna jak księżyc, jaśniejąca jak słońce, 
groźna jak zbrojne zastępy?” 19

J . E. B r u n s ,  art. cyt.; G. R o s c h i n i, Profezie M ariane, w: 
tenże, Dizionario  (dz. cyt.), s. 416ns.

Ks. S. Ł a c h ,  Ps 45 —  Z aślub iny  K róla-M esjasza  z  Izraelem , w: 
esjasz w  b ib lijn e j h istorii zbaw ienia , dz. cyt., s. 1, 193—210; ks. 

w - B o r o w s k i  CRL, P salm y, K raków  1983, s. 176ns; C. S t u h l -  
m u e l l  e r  CP, P salm s 1 (Old T estam en t M essage 21), W ilm ington 1983,
s. 237ns.
A ”  ° ,  B. R o s t w o r o w s k i ,  P ieśń nad pieśniam i, BT3, s. 745; ks.

B ‘ e 1 e n  i n, Z ycie  m is tyczn e  w  P ieśni nad pieśn iam i, K raków  
j  Çz. M i ł o s z ,  K sięg i P ięciu M egillot, L ub lin  1984, s. 21ns; P. R. 

/T  ó  u r n a y OP, Q uand iD eu parle a u x  hom m es le langage de 
our. É tudes sur le C antique des C antiques, P a ris  1982; M. J .

20? e s ę> T h e  B ook o f W isdom . Song o f Songs (Old T esta m en t M essage
W ilm ington 1983, s. 205—213; o. A. J a n k o w s k i  OSB, M a tka  

rio fna?Z<Ł — p ierw o w zo rem  Kościoła. N ow e drogi i próby syn te z  m a-  
°g n  b ib lijne j, A tK pł 67 (1964) s. 211 tra fn ie  pisze na tem a t nas tu
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c) Trylogia grup akomodacji (sens przystosowany)
W grupach tych można znów wyróżnić po trzy teksty (wzgl. 

osoby lub symbole-obrązy) :

aa) Akomodacja tekstów:
— Ps 66(65), 16: „Chodźcie i słuchajcie, opowiadać będę,

co On /Pan/ mojej duszy uczynił”.
— Iz 61,10: „W Panu upajać się będę radością,

dusza moja weselić się będzie w mym Bogu, 
bo przyoblókł mnie w szaty zbawienia...”

Obydwa te teksty żywo przypominają początek „Magnifi­
cat” — pieśni Maryi.20
— Dwa zbliżone treściowo do siebie teksty Księgi Trenów od­
noszone są do Matki Boskiej Bolesnej:

Lm 1,12: „Lecz wy wszyscy, przechodzący drogą, chodźcie, 
przyjrzyjcie się i zobaczcie, czy jest boleść 
jako boleść moja, która mnie nęka...”

Lm 2,13: „Do kogo [mam] cię przyrównać, Córo Jerozolim­
ska?

Z kim cię zestawię, aby cię pocieszyć, Dziewicza 
Córo Syjonu?

Niezmierne bowiem jak morze jest twoje cierpie­
nie;

któż cię uleczy?...” 21 

bb) Akomodacja osób (postaci) ST
Do Maryi, Matki Mesjasza, stosowane są rysy zwłaszcza 

trzech grup postaci niewiast ST:
Grupa pierwsza: Ewa 22, Sara 23, Rebeka;

interesujący. Zob. też ks. A. K l a w e k , Biblijne symbole maryjne, 
RBL 9 (1956) s. 216—227, zwl. s. 218ns. — Do 'Pnp 4,7 por. słynny 
hymn Tota pulchra es, Maria...

20 Por. ks. B. W o d e c k i  SVD, dz. cyt., s. 824. Zob. Introit Mszy 
Świętej w święto Niepokalanego Poczęcia NMP, w: Mszał Rzym ski 
łacińsko-polski, Paris 1968, 14+ (die 8 Decembris).

21 Ks. B. W o d e c k i  SVD, Księga Lamentacji (Pismo Świętego Sta­
rego i Nowego Testamentu, II), 19842, s. 1038, 1043.

22 „Matka wszech żyjących”. S. S t y ś SJ, De antithesi „Eva-Maria” 
eiusque relatione ad Protoevangelium apud Patres, CollTheol. 23 (1952) 
s. 318—365 i przytoczona tam literatura.

28 Ks. R. R u b i n k i e w i c z  SDB, Sara — Matką Izraela, Maryja — 
Matka Jezusa, w: U boku Syna, dz. cyt., s. 139—149.
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Grupa druga: Rachel, Miriam — siostra Mojżesza, De­
bora;

Grupa trzecia: E stera24, Judyta, Matka synów Macha-
bejskich.

— Tutaj umieścić trzeba także trzy teksty (a więc również try ­
logię) personifikacji (uosobienia) Mądrości Bożej stosowane 
przez Kościół do Najświętszej Maryi Panny: Prz 8,22—31(36); 
Prz 9,1—6; Syr 24,3 — 22(34).2s

cc) Akomodacja rzeczy i zdarzeń
— Najpierw szeregi trójek rzeczy i zjawisk natury:

Gwiazda zaranna (Syr 50,1—6; por. Ap 22,16)
Zorza świecąca
Księżyc i słońce (np. Pnp 6,9n);

Brama zamknięta (Ez 44,Inn; Pnp 4,12)
Rosa spływająca z góry (Iz 45,8)
Zwierciadło bez skazy (Mdr 7,26);

Ziemia piękna i żyzna (Pwt 8,7; Ps 85(84), 13)
Źródło życia (Prz 10,11)
Gwiazda morza 26 ;

Cedr, cyprys, palma,
oliwka, platan, cynamon (Syr-24,13n; Pnp passim;
kwiat, róża, lilia; Ps 92(91), 13n)

Wieża z kości słoniowej (Pnp 7,4) 
warownia mocna (Prz 10,15) 
tarcza (Prz 30,5).

— Z kolei trójki symboli nawiązujących do zdarzeń historycz­
nych:
Raj rozkoszy (Pcz 2,8nn; Ez 36,35)
Arka Noego (Pcz 6,18; 9,1.8) i jej gołębica (8,9—12)
Tęcza (Pcz 9,12—16; Syr 43,lin );

24 Zwłaszcza 15,13 wg W ulgaty — w yjątek  od praw a powszechnego; 
M aryi nie dotyczy powszechne praw o grzechu pierwowornego. Rów­
nież królew skość Estery i szczególna dla niej przychylność kró la oraz 
jej rola w uratow aniu  ludu Bożego od zagłady m ają w yraźne odnie­
sienie do N ajśw iętszej M aryi Panny.

25 Ks. A. T r o n  i n a, M aryja — Stolica Mądrości, w: U boku Syna, 
dz. cyt., s. 55—63, zwł. s. 60ns; ks. S. P o t o c k i ,  Problem  m esjanizm u  
w  Księgach m ądrościowych, w: Mesjasz w  biblijnej historii zbawienia, 
dz. cyt., s. 257—264, zwł. I. Uosobienie Mądrości Bożej.

28 Ten i inne symbole m ary jne objaśnia szerzej ks. A. K l  a w e k ,  
art. cyt., s. 223ns. (cały art.: s. 216—227) i A. K o w a l s k i ,  Pismo 
św ięte w  L itanii Loterańskiej i Godzinkach, w: U boku Syna  dz. cyt., 
s. 153—171.
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Brama niebios _
Drabina Jakuba æ cz 2®’12 17)
Gwiazda z Jakuba (Lb 24,17);

Źródło Jakuba (Pwt 33,28; por. J  4,12)
Krzak Mojżesza (Wj 3,1—6)
Arka Przymierza (Wj 25,10—22; Lb 10,33—36; Pwt 10,1—5;

1 Kri passim);
Różdżka (laska) Aarona (Lb 17,16—26)
Tron w słupie obłoku (Wj 13,2 ln)
Urna złota z manną (Wj 16,33);

Światło z Gabaon (Joz 10,12n)
Miasto ucieczki (Joz 20,1—9; por. Wj 21,13; Lb 35,10—15) 
Złota ubłagalnia (Wj 25,17; Kpł 16,14);

Runo Gedeona (Sdz 6,36—40)
plaster miodu Samsona (Sdz 14,4nn.l2.14)
zegar /słoneczny/ z cofniętym cieniem (2 Kri 20,10n) 27;

Wieża Dawidowa (Pnp 4,4; por. 2 Sm 5,9)
Tron Salomona (1 Kri 10,18; Pnp 3,9n)
Latorośl z korzenia Jessego (Iz ll,lb );

Obłok zapowiadający deszcz zbawienny (1 Kri 18,44nn) 
Mężna niewiasta /„białogłowa”/ (Prz 31,25—30)
Matka pięknej miłości (Syr 24,24 Vg);

Jeruzalem — Syjon (Ps 87; 125; 147,12—20)
/+  Góra Syjonu — np. Zch 9,9; Sf 3,14—17 i in/

Świątynia (passim, zwł. 1 Kri 8,1—13; 2 K m  5,11—14) 
Góra Świątyni Pana wzniesiona nad inne (Iz 2,2—5);

Ołtarz kadzenia (Wj 30,1—10)
Stół z Chlebami pokładnymi (Wj 25,23—30; Kpł 25,5—9) 
Świecznik siedmioramienny (Wj 25,31—39; 37,17—24).2*

27 W nowszych w ydaniach polskiego tekstu G odzinek o N iepokala­
n ym  Poczzciu NM P  daw niejszy symbol opiewany w  słowach: „W itaj, 
Zegarze, w  k tórym  nazad jest cofnione Słońce dziesięciu linii, gdy 
Słowo Wcielone...” zastąpiono innym : „W itaj, Św iatło z Gabaon...” 
Na skutek  te j zm iany w ynikła jednak pew na niekonsekw encja lite­
racka: W w ierszu trzecim  odnośnego hym nu na Nieszpory ak tualn ie 
słowa: „Słońca t e g o  prom ieńm i M aryja jaśnieje...” nie w iążą się z 
kontekstem . Zob. jeszcze np. m odlitew nik Głos do Boga, K raków  1952, 
s. 159.

28 W arto tu przytoczyć w ażną uwagę ks. A. K 1 a w k a na tem at 
sym boliki m ary jnej: „Nie są one dowodem na ten  lub ów przyw ilej 
M atki Najśw., są to tylko m niej lub w ięcej w yraźne aluzje do te j 
lub  owej praw dy dogmatycznej. Teksty biblijne są tu  wzięte in sensu 
accomodato, lub  czasem in sensu typico, nie mogą więc być ścisłymi 
argum entam i logicznymi. A le gdy stosujem y taką  alegoryzację, idzie-
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2. W Nowym Testamencie (realizacja — spełnienie)
Teksty NT mówiące o Maryi — Matce Chrystusa (już oczy­

wiście jako o Osobie historycznej zawsze związanej z Jezusem) 
można również zestawić w grupy trylogii i uszeregować w 
sposób następujący:

a) Poczwórna trylogia tekstów Ewangelii Dzieciństwa 29 
aa) Trylogia genealogiczna

— Mt 1,16: „Jakub był ojcem Józefa, męża Maryi, z. której
narodził się Jezus zwany Chrystusem”.

— Ça 4,4: „Gdy nadeszła pełnia czasu, zesłał Bóg Syna
swego zrodzonego z Niewiasty...”

— Rz 1,3: „Ewangelia o Jego Synu pochodzącym według
ciała z rodu i[ek spermatos] Dawida”.30 

bb) Trylogia cyklu annuncjacyjnego

my za przykładem  św. Pawła, który w Liście do Gal. podobne prze­
prowadza porównanie i doda je: „haec sunt per allegoriam dicta” 
(4,24). Alegorię zalicza się do dziadziny poezji i alegoryzujący artysta, 
kaznodzieja czy teolog wyświetla na swój sposób zagadnienia okryte 
tajem nicą Bożą. Jak  poezja uzupełnia filozofię, tak  egzegeza alego­
ryczna uzupełnia spekulację teologiczną i usiłuje głębiej wnikać w  
m ysterium  fidei”. (Art. cyt., s. 226ns.).

28 Zob. m. in.: ks. J. Ł a c h ,  Ewangelia Dziecięctwa (sic!) Chrystusa  
według Mateusza (Mt 1—2), w: Studia z  b iblistyki (ATK), W arszawa 
1978, t. I, s. 155—325; ks. T. H e r g e s e l ,  Syn  M aryi Synem  Bożym . 
Postać Maryi w  M ateuszowej Ewangelii Dzieciństwa, w: U boku Syna, 
dz- cyt., s. 65—72; zob. też podaną tam  bibliografię; ks. J. W i lk ,  
Teologia Łukaszow ej Ewangelii dzieciństwa, w: Studia z teologii św. 
Łukasza (red. ks. F. G r y g l e w i c z ) ,  Poznań-W arszaw a-Lublin 1973, 
s. 105—124; ks. F. G r y g l e w i c z ,  Teologia H ym nów Łukaszow ej Ewan­
gelii Dzieciństwa, Lublin 1975; ks. K. W i n i a r s k i ,  dz. cyt., s. 40—54; 
Ą. F e u i l l e t ,  Jésus et sa Mère d'après les récits Lucaniens de  
l’enjance et d’après Sa int Jean, Paris 1974.

30 Jest to w prawdzie w zm ianka tylko ogólna, pośrednia, jednak do­
tyczy Najświętszej M aryi Panny, gdyż tylko z Niej Chrystus miał 
ciało, a nadto także Ona, nie tylko św. Józef, jak  wiele w skazuje 
na to elementów, pochodziła z podkreślanego tu  przez św. Paw ła rodu 
(dasł.; nasienia — ek spermatos) Dawida. Por. Mt 1,16—20; Łk l,26n. 
32; świadectwa Tradycji; praw o o córkach dziedziczących; obfita lite­
ratura. Zaznaczmy tu ta j, że zwrot podobny u Łk 1,27: „z rodw Da­
w ida” zdaniem  w ielu poważnych badaczy odnosi się nie tylko do 
sw. Józefa (który wspom niany jest tu  u Łk zresztą tylko ubocznie), 

na mocy składni gram atycznej także do Maryi, gdyż w całym 
kontekście o Niej w łaśnie jest mowa i Ona jest główną Postacią całej 
perykopy. Pośrednio więc tekst Rz 1,3 także mówi o M aryi-M atce
Jezusa.
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— Łk 1,26—38: Zwiastowanie Maryi 31
— Mt 1,18—25: Zwiastowanie św. Józefowi32
— Łk 1,39—56: Nawiedzenie u Elżbiety i hymn Magnificat S3. 

cc) Trylogia narodzin i hołdu
— Łk 2,1—18: Narodzenie Chrystusa; Maryja — Dei Gene­

trix 34
—■ Łk 2,19.51: „Maryja zachowywała wszystkie te sprawy 

i rozważała je w sercu swoim” 35
— Mt 2,11: Hołd mędrców ze Wschodu („Weszli do domu

i zobaczyli Dziecię z Matką Jogo, Maryją...”; 
por. 2,1—12) 36.

81 W każdym  z wchodzących w rachubę tekstów -perykop należałoby 
uw ydatnić szczególnie (zgodnie z uderzającą „zasadą tró jk i”) po trzy 
najw ażniejsze elem enty. I tak  w  tej perykopie np.: 1) „Bóg posłał 
anioła... do Dziewicy [parthenos]...; im ię Panny M ary ja” ; 2) Pozdro­
w ienie anioła; chaire, kecharitôm enê (1,28); 3) „F iat!” — „A Słowo 
stało się Ciałem ” (J 1,14) — w  M aryi.

82 W łaściwe trzy elem enty te j perykopy: 1) „Po zaślubinach M atki 
Jego Maryi... zanim  zam ieszkali razem , znalazła się brzem ienną za 
spraw ą D ucha Świętego” ; 2) „Józefie, synu Dawida, nie bój się wziąć 
do siebie Maryi..., bo z D ucha Świętego jest to...”, „aby się wypełniło 
słowo Pańskie...” (Iz 7,14); 3) „Józef uczynił tak, jak  m u polecił anioł...: 
w ziął swoją M ałżonkę do siebie...” (Mt l,24n).

88 Zasadniczą treść perykopy u jm ijm y w trzy punkty: 1) „M aryja po­
szła z pośpiechem  w  góry...” — To była pierw sza procesja Bożego Ciała 
(Chrystus od m om entu „F iat” w żywej m onstrancji =  M aryi!), idzie 
niem al poprzez całą Ziemię Św iętą (z N azaret do A in K arim  =  140 km), 
równocześnie w ielka m edytacja nad przeszłością Ludu Bożego, k tó rą w 
■czasie i przestrzeni uświęca swą pielgrzym ką Mesjasz ze swą M atką. 
2) Spotkanie M esjasza i Jego Poprzednika w łonie dwóch św iętych M a­
tek. „Błogosławionaś, k tóraś uwierzyła!...” To pierw szy hołd dla M aryi- 
-Theotokos, M atki Boga („Skądże mi to, że M atka P ana mego przycho­
dzi...”); 3) P ieśń M aryi M agnificat stająca się pieśnią całego Kościoła.

84 Trzy podstaw ow e myśli: 1) Bóg posługuje się dekretem  cezara w 
realizacji swych zbawczych Planów. „Udał się także Józef z Galilei... 
do m iasta Dawidowego zwanego Betlejem... z poślubioną sobie M ary­
ją, k tóra była brzem ienna”. Spełnienie proroctw a Mi 5, Ins.; 2 Sm 7, 
10ns. /„Syn D aw ida”/; 2) „I porodziła Syna pierworodnego...” — Dci 
G enetrix; 3) Hołd pasterzy: „Znaleźli M aryję, Józefa i Dziecię leżące 
w, żłobie...” H ym n Gloria...

35 Virgo orans („O rante”) e t m editans. O bydwa teksty  należą ściśle 
do siebie. Ł k 2,51 brzm i tak: „A M atka Jego chow ała w iernie w szystkie 
te  spraw y w sw ym  sercu”. — Zob. o. W. S o t o w s k i  OFMConv., „Ma­
ryja  przechow yw ała w szystk ie  te  słowa w  sercu sw oim ” (Łk 2,19.51b), 
w: S tud ia  z  teologii św. Łukasza, dz. cyt., s. 88 —104.

88 Całą perykopę M t 2,1—12 m ożna podzielić na trzy następujące czę­
ści: 1) „Gdy Jezus narodził się w  Betlejem... za panow ania króla H e-
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dd) Trylogia ofiary
— Łk 2,22—40: Ofiarowanie Jezusa na rękach Maryi 37
— Mt 2,13—23: Ucieczka do Egiptu 38
— Łk 2,41—52: Dwunastoletni Jezus z Maryją w Świątyni 3®. 

b) Trylogia tekstów Maryjnych z życia publicznego Chrystusa
— Maryja w Kanie Galilejskiej: J  2,1—11 

'(zwłaszcza J  2,4: „Cóż Mnie i tobie, Niewiasto?”) 40
— „Oto Twoja Matka i bracia pytają o Ciebie”: Mt 12, 

46—50; Mk 3,31—35; Łk 8,19—21 41

roda, oto M ędrcy ze W schodu przybyli do Jerozolim y...” ; 2) „W B etle­
jem  judzkim , bo tak  napisał prorok: „A ty, Betlejem , ziemio Judy...” 
(Mi 5,1); 3) „Weszli do domu i zobaczyli Dziecię z M atką Jego M aryją, 
upadli na tw arz i oddali Mu pokłon” (proskynesis — hołd oddaw any 
Bogu).

37 1) „H ypapante” — Spotkanie dwóch Testam entów  w  Św iątyni; 
2) Oczyszczenie i ofiara ubogich '(Wj 1113,2—-1'5; K pł 5,7;12,8); 3) „A du­
szę Twoją miecz przeniknie” (Łk 2,35), „Nunc d im ittis” (29—32).

39 1) „W stań, weź Dziecię i Jego M atkę i uchodź do Egiptu!” — 
I „on w stał, wziął w nocy Dziecię i Jego M atkę i uszedł do E giptu” 
(dosłowne spełnienie rozkazu Nieba); 2) Rzeź N iew iniątek; 3) Po śm ier­
ci prześladowcy ponowienie rozkazu, tym  razem  powrotu, i znów do­
k ładne jego w ypełnienie: M t 2,20ns. W perykopie aż czterokrotnie w y­
m ieniona jest M atka Jezusa.

39 1) „Rodzice Jego chodzili co roku do Jerozolim y na święto Paschy. 
Gdy miał la t dw anaście, udali się tam  zwyczajem  świątecznym...” ; 
2), „M atka Jego rzekła do Niego: „Synu, czemuś nam  to uczynił?...” „Z 
bólem serca szukaliśm y Ciebie" — „Powinienem  być w  spraw ach m e­
go Ojca..."; 3) „Potem  poszedł z nim i, w rócił do N azaretu i był im 
poddany”.

40 Treść perykopy w  trzech punktach: 1) „O dbyw ały się gody w esel- 
ne w K anie G alilejskiej i była tam  M atka Jezusa” ; 2) „M atka Jezusa 
mówi do Niego; W ina nie m ają’”. — „Cóż Mnie i Tobie, N iew iasto?” — 
M atka Jego pow iedziała do sług: „Czyńcie wszystko, cokolwiek wam  
powie!” 3) „N astępnie On, jego M atka, „bracia” i uczniowie udali się 
do K afarnaum , gdzie pozostali k ilka dni” (J 2,12). — Do problęm ów 
perykopy zob. m. in.: Ks. Ł. S t a c h o w i a k ,  M aryja w  Kanie G alilej­
skiej, w: V  boku Syna, dz. cyt., s. 85—94; o. H. L a n g k a m m e r  OFM, 
Jn  2,4 w  Świetle na jnow szej egzegezy, RBL 15(1962) s. 82—91; bp K. 
R o m a n i u k ,  „Czyż jeszcze nie nadeszła godzina m oja?” (J 2,4), w: 
Nowy Testam ent bez problem ów, W arszaw a 1983, s. 114ns.; ks. M. 
C z a j k o w s k i ,  M aryja u  progu i kresu  dzieła M esjasza, w : Egzegeza 
Ewangelii Sw. Jana (M ateriały pomocnicze do w ykładów  i ćwiczeń, 
KUL, red. ks. F. G r y g l e w i c z ) ,  L ublin  1976, s. 101—112, zwł. s. 101— 
106.

41 Ks. J . S z l a g a ,  „Oto m oja M atka i m oi bracia”, w: U boku S y ­
na, dz. cyt., s. 95— 107. — Nie wiadomo, dlaczego F. C e u p p e n s  w  
sw ej Mariologii b ib lijnej i ks. K. W i n i a r s k i  w  swym opracow aniu 
(zob. wyżej) opuścili tę  perykopę, jak  rów nież następną Ł k ll,27ns. —
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— Hołd dla Matki Jezusa z tłumu: Łk ll,27n
(„Pewna kobieta z tłumu głośno zawołała do Niego: 
„Błogosławione łono, które Cię nosiło, i piersi, które 
ssałeś!”) 42

c) Trylogia soterio-eklezjologiczna
— J 19,25—27: Maryja pod krzyżem Jezusa 43
— Dz 1,12—14: Maryja w Wieczerniku wraz z Apostołami 44
— Ap 12,1—6: Niewiasta obleczona w słońce (Wielki znak). 
Tekst ostatni, nie przez wszystkich rozumiany w sensie

Maryjnym, wymaga bliższego wyjaśnienia. Brzmi on:
„* Potem wielki znak się ukazał na niebie: Niewiasta obleczona 
w słońce i księżyc pod jej stopami, a na głowie jej korona 
z .gwiazd dwunastu.2 A jest brzemienna. I woła cierpiąc bóle

N a tem at „braci” (=  krew nych) Jezusa istnieje bardzo bogata lite­
ra tu ra ; zob. np. ks. S. G r z y b e k ,  Czy C hrystus m iał braci? RBL 
11(1958) s. 231—238.

42 Ks. F. G r y g l e w i c z  w  swoim kom entarzu do Ewangelii św. Ł u­
kasza m a dosłownie tylko jedno zdanie na ten  tem at (s. 227). Zob. J. 
R i e d l  SVD „Selig, die das W ort G ottes hören und  befolgen”, BibLeb 
4(1963) s. 252—260.

43 Treść perykopy w trzech punktach: 1) T radycja IV, S tacji Drogi 
K rzyżow ej; 2) „A obok krzyża Jezusowego stały : M atka Jego, M aryja...” 
3) „Niewiasto, oto syn Tw ój” — „Oto M atka tw oja”. I od te j godziny 
uczeń w ziął J ą  do siebie...” — Do problem atyki zob.: ks. W. S m e r  e- 
k a ,  „Ecce M ater tua”, Egzegeza J 19,26— 27, RBL 9(1956) s. 244—261; 
ks. A. T y m c z a k, U czestnictwo NM P w  ofierze krzyżow ej, RBL 
13(1960) s. 436—448; C. C e r  o k  e O. Carm., M ary’s m aternal role in  
John 19,25—27, „M arian S tudies” /USA/ 11(1960) s. 123—151; I. de la 
P o t t e r  i e SJ, La parole de Jésus „Voici la M ère” et l ’accueil du  
Disciple (Jn  19,27b), „M arianum ” 36(1974) s. 1—39; tenże, „Et à partir 
de cette heure, le disciple l’accueillit dans son in tim ité” (Jn  19,27b), 
tam że 42(1980), f. I—II, s. 84—125; o. H. L a n g k a m m e r ,  Znaczenie 
m ariologiczne teks tu  Ewangelii św. Jana 19,25—27, RTK 9(1962) z. 1, 
s. 99—113 (słusznie podkreśla na s. 108, że to sam  C hrystus, a nie do­
piero św. Jan , św iadom ie naw iązał tu  do Protoew angelii); tenże, M a­
ryja  pod krzyżem , w: U boku Syna, dz. cyt., s. 109—114.

44 T ekst brzm i: „Wszyscy oni trw a li jednom yślnie na m odlitw ie ra ­
zem z n iew iastam i, M aryją, M atką Jezusa, i braćm i Jego”. — P odkreśl­
m y fakt, że Łukasz zaznacza obecność i rolę M aryi zarówno u począt­
ków życia C hrystusa na ziemi, jak  i u początków życia Kościoła (Chry­
stusa Mistycznego — uczeń Pawła!). „Między dziejam i Jezusa i dziejam i 
Kościoła M aryja pełni swą m isję m atczyną na początku Pięćdziesiątnicy, 
jak  pełniła ją na początku życia i działalności C hrystusa”. J. G a l e t ,  
Mère de l’Eglise, NRTh 96(1964) s. 1179; o. A. J a n k o w s k i ,  oprać, 
■cyt., s. 262ns /w: Drogi zbawienia/. Także ten  tekst pom ijają, nie w ia­
domo dlaczego, ks. K. W i n i a r s k i  i F. C e u p p e n s .  Zob. też L. 
M e 1 o 11 i, dz. cyt., s. 57; KK 59.
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i męki rodzenia. 31 inny znak się ukazał na niebie: Oto wielki 
smok barwy ognia, mający siedem głów i dziesięć rogów — 
a na głowach jego siedem diademów. 41 ogon jego zmiata 
trzecią część gwiazd nieba, i rzucił je na ziemię. I stanął smok 
przed mającą porodzić Niewiastą, ażeby, skoro porodzi, pożreć 
jej Dziecię. 5 1 porodziła Syna-Mężczyznę, który wszystkie 
narody będzie pasł rózgą żelazną. I zostało porwane jej Dziecię 
do Boga i do Jego tronu. 6 A Niewiasta zbiegła na pustynię, 
gdzie ma miejsce przygotowane przez Boga...”

W dalszych wierszach rozdziału 12 (do w. 18) wyrażenie 
Niewiasta występuje jeszcze pięciokrotnie. W rozdziale tym 
stanowiącym monumentalną syntezę ponadhistoryczną ma za­
stosowanie zasada wielopiętrowości symboliki. Z jednej strony 
Niewiasta ma niewątpliwie rysy i znaczenie eklezjologiczne: 
oznacza Kościół (i do niego odnoszą się bóle rodzenia, ucieczka 
na pustynię, walka smoka-szatana z „resztą” potomstwa Nie­
wiasty w w. 17), prawdopodobnie także Kościół przedchrystu- 
sowy — synagogę ST. Z drugiej jednak strony równocześnie 
ta sama Niewiasta wykazuje niewątpliwie wyraźne rysy Ma­
ryjne. Fakt, że chodzi tu o Maryję — Matkę Mesjasza, wynika 
np. jasno z w. 5 cytującego mesjański Psalm 2 (w. 9: „będzie 
pasł [wszystkie] narody rózgą żelazną...”). Niewiasta rodzi więc 
Mesjasza. Należy także zwrócić uwagę na wyraźną paralelę 
do tekstu Protoewangelii Pcz 3,15, oraz na — uchodzącą zwy­
kle uwagi — nie mniej wymowną paralelę „mającej porodzić 
Niewiasty” do niemal identycznego wyrażenia z Mi 5,2a 
(zob. s. 46i[6],

Szczególnie wyrazistą jest paralela do sceny z Protoewan­
gelii. Tam — na początku dziejów i historii zbawienia (Pcz 
3,15) zapowiadał i ustanawiał Bóg zdecydowany antagonizm, 
walkę pomiędzy Niewiastą a szatanem; tutaj — „u kresu”, 
w perspektywie eschatologicznej rozgrywa się decydująca wal­
ka pomiędzy Niewiastą a szatanem (zdemaskowanym w w. 9: 
„Wąż starodawny, który się zwie diabeł i szatan”). Ważne 
jest i to, że ponadto właśnie u Jana w jego Ewangelii Maryja 
nazwana jest, jak i tu w Apokalipsie, i to dwukrotnie Nie­
wiastą: J  2,4 i J  19,26, i to w kontekście wybitnie mesjańskim 
i historiozbawczym (na początku publicznej działalności Chry­
stusa, przy pierwszym Jego znaku-cudzie będącym u pod­
staw wiary Jego uczniów — zalążku Kościoła, oraz u kresu- 
-szczytu tejże działalności, w „godzinie” Chrystusa, która tam 
„nadeszła” w Męce i zbawczej śmierci na krzyżu — innym 
drzewie życia).
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Jak pierwsze- proroctwo mesjańsko-maryjne w pierwszej 
Księdze Pisma Świętego ma — jak wskazaliśmy — podwójną 
realizację: częściową i historyczną w Ewie, a drugą — pełną, 
mesjańską w Maryi, tak i tutaj, w ostatnim tekście Maryjnym 
ostatniej Księgi Pisma Świętego — i w  tym* też chyba jest 
jakaś paralela — mamy do czynienia z dwiema warstwami 
znaczeniowymi: Kościoła (potomstwa Niewiasty z Pcz 3,15 
w sensie zbiorowym, bo obok indywidualnego, także takie, 
kolektywne posiada występujący tam wyraz hebrajski „zera4 — 
sperma, semen”) oraz Maryi, Matki Mesjasza-Chrystusa.

Nie wolno więc ignorować ani wykluczać Maryi z tekstu 
Ap 12; jest on również Maryjny. Na naszym gruncie polskim 
za takim poglądem opowiedzieli się zdecydowanie zwłaszcza 
ks. S. Kowalski, O. A. Jankowski OSB, O. B. Przybylski OP, 
ks. K. Winiarski CSSR, a ostatnio także ks. bp H. Muszyń­
ski. 45

II. SYMETRYCZNOSC MIEJSCA MARYI W TEKSTACH BIBLIJNYCH 
I W HISTORII ZBAWIENIA

Jeżeli uważnie przyjrzymy się zestawowi wszystkich tekstów 
biblijnych mówiących o Matce Mesjasza, Maryi, dostrzec mu- 
simy uderzającą symetryczność. I tak:

1. U początków dziejów ludzkich i historii zbawienia, w 
pierwszej Księdze Pisma Świętego (której przestarzałą polską 
nazwę nareszcie słusznie określać należy Księgą Początków, 
na co już piszący te słowa niejednokrotnie zwracał uwagę)

45 Ks. S. K o w a l s k i ,  Mulier amicta sole, AtKpł 51(1949) s. 209—233, 
305—311, 401—423; tenże, W ielki znak na niebie, RBL 4(1951) s. 204— 
218; o. A. J a n k o w s k i  OSB, Apokalipsa świętego Jana (PŚNT XII), 
Poznań 1959, s. 120, 204—209, 307—310 (i bibliogr. na s. 310), oraz w 
cytowanych art., zwł. AtKpł, s. 218, i tegoż art. w: Drogi zbawienia, 
dz. cyt., s. 264ns; o. B. P r z y b y l s k i  OP, Mariologia biblijno-patry- 
styczna, w  art. cyt., s. 93ns. (przeciwstawiając się zdecydowanie poglą­
dowi ks. L. S t e f a n i a k a  CM, który przyjmował jedynie sens ekle­
zjalny); ks. K. W i n i a r s k i ,  dz. cyt., s. 57ns.; ks. H. M u s z y ń s k i ,  
Znak Niewiasty według Apokalipsy, w: U boku Syna, dz. cyt., s. 115— 
127. — Opowiadamy się zdecydowanie za sensem także maryjnym (obok 
eklezjologicznego, na zasadzie wielopiętrowości symboliki w Apokalip­
sie). — Zob. jeszcze: B. J. Le F r o i s SVD, The Woman clothed w ith  
the sun (Ap 12), Paris 1954; A. T r a b u c c o, La Donna ravvolta dal 
sole (Apoc 12) nell’esegesi cattolica posttridentina, Roma 1957; A. F e u i l ­
l e t ,  Le Messie et sa Mère d’après le chap. 12 de l’Apocalypse, „Revue 
Biblique" 66(1959) s. 55—86.
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Bóg —  poprzez pryzmat pierwszej niewiasty Ewy —  zapowiada 
przyszłą Niewiastę par excellence, Matkę wielkiego Potomka- 
-Mesjasza, który definitywnie zmiażdży głowę szatana.46

2. W centrum dziejów Apostoł narodów stwierdza pod na­
tchnieniem Ducha Świętego: „Gdy nadeszła pełnia czasu, ze­
słał Bóg Syna swego, zrodzonego z Niewiasty...” (Ga 4,4). 
W tej więc pełni czasów, w samym centrum dziejów i hi­
storii zbawienia staje Syn Boży —  Jezus Chrystus i Jego 
Matka, znowu nie przypadkiem nazwana Niewiastą (gynë. 
mulier) !

3. I w środku Pisma Świętego, w Ewangeliach —  mamy 
szereg tekstów Maryjnych ukazujących Maryję, zawsze wraz 
z Chrystusem. W szeregu tych tekstów ewangelijnych dwa 
zwłaszcza zasługują na szczególną uwagę, chyba też właśnie 
celowo eksponowane przez samego głównego Autora Pisma 
Świętego —  Boga, uwydatniające jak gdyby wspólny mia­
nownik: Niewiastę (gynë —  odpowiednik hebr. hä-’iszszä(h) 
z Pcz 3,15):

a) Scena godów weselnych w Kanie Galilejskiej, gdzie 
Chrystus celowo używa w znamiennym dialogu z Maryją —  
swą Matką określenia: Niewiasto! Wielu niejednokrotnie ma 
pretensje do Chrystusa, dlaczego nie zwraca się do Matki 
właśnie przez „Matko” , ale „Niewiasto” (J 2,4). —  Otóż za­
znaczyć trzeba po pierwsze, że w  czasach Chrystusa i w  
Jego środowisku wyrażenie to nie zawierało nic uwłaczającego, 
obcesowego, a przeciwnie, wręcz implikowało pewne dosto­
jeństwo i solenność, i już z tego względu podkreślało wyjątko­
wy zgoła charakter sytuacji. Po drugie, Chrystus ponad wię­
zy synostwa, którym przecież i tak dał wymowny wyraz 
spełniając delikatną prośbę Matki, i to mimo iż „nie na­
deszła jeszcze Jego godzina” , stawiał tutaj i podkreślić chciał 
charakter mesjański swej Osoby i tej sytuacji, gdy zaczynał 
pełnić publiczne swe posłannictwo Mesjasza 47, a także mesjań-

49 Z tą mesjańską pewnością (nie tylko nadzieją) daną przez samego 
Boga w Pcz 3,15, rozpoczęła ludzkość swe pokutnicze pielgrzymowanie 
od bram utraconego raju, by potem w Apokalipsie dostrzec zapowiada­
ną ongiś Niewiastę jako spełnienie eschatologiczne.

47 Przy tym już także sama przemiana wody w wino nie była tu na 
pewno zwyczajną sielanką weselną, ale pełnym treści teologicznych wy­
darzeniem symboliczno-soteriologicznym, zważywszy zwłaszcza bogatą 
symbolikę wina i winnicy w środowisku Izraela i w Biblii. Z kolei też 
w wielkiej godzinie Wieczernika wino przemienione zostanie przez tegoż 
Mesjasza w Jego Krew Nowego Przymierza...
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ski charakter i rolę swej obecnej tam Matki. Wskazał na to 
(przynajmniej pośrednio) posługując się właśnie znanym już 
określeniem z proroctwa Pcz 3,15, Niewiasty. Wskazał więc, 
że Ona właśnie, Jego Matka, Maryja, jest ową Niewiastą tam 
zapowiedzianą. Tu, gdzie Jezus zaczyna —  u początków nowej 
epoki —  mesjańskie dzieło zbawcze, gdzie dokonuje się wiel­
ka Przemiana (której symbolem jest cudowne przemienienie 
wody w  wino), gdzie zaczyna się zakładanie Kościoła (to prze­
cież właśnie tutaj, w  związku z tym pierwszym cudem-zna- 
kiem, którym „objawił swoją chwałę” , jak zaznacza Ewan­
gelista, „uwierzyli w  Niego Jego uczniowie” —  fundament za­
kładanego Jego Kościoła, J 2,11), jest i Ona —  mesjańska 
Niewiasta z Pcz 3,15 i Ga 4,4, Nowa Ewa obok Nowego 
Adama.

b) Wydarzenie Golgoty, zbawcza śmierć Mesjasza, krzyż, 
kres Jego życia ziemskiego, kres i uwieńczenie publicznej 
Jego działalności, punkt kulminacyjny dziejów i historii 
zbawienia również domagało się obecności Maryi, Matki Me­
sjasza —  tejże Niewiasty. I rzeczywiście Ona tam jest! „A 
obok krzyża Jezusowego stała Matka Jego...” I tutaj pod 
krzyżem —  drzewem [nowego] życia nowa Ewa ma swoje 
miejsce przy Mesjaszu, który teraz właśnie miażdży głowę 
szatana. Spełnia się proroctwo Pcz 3,15 w sposób iście szcze­
gólny,48 więc jest tu znów Ona —  Niewiasta, i tak właśnie 
znowu, z wyżyn krzyża Mesjasz —  Jezus do Niej się zwraca: 
„Niewiasto, oto syn Twój” (J 19,26). Mamy tu więc wyraźną 
paralelę w sensie antytezy: Tam w Pcz 3,15 niewiasta histo­
ryczna w raju pod „drzewem życia” przez nieposłuszeństwo 
Bogu sprowadziła na świat i ludzkość grzech i śmierć jako 
fizyczna „matka wszechżyjących” . Tutaj natomiast Niewiasta 
epoki mesjańskiej pod nowym drzewem prawdziwego życia, 
w pełni posłuszna Bogu Służebnica Pańska powtarzająca swo­
je korne „Fiat” sprowadza z Synem swoim dokonującym na 
drzewie krzyża dzieła Odkupienia łaskę i życie na całą ludz­
kość, której tam stała się duchową Matką („Synu, oto Matka 
twoja!”, J 19,26b).49

48 Por. np. słowa liturgicznej Prefacji o K rzyżu świętym: „...ut qui 
in ligno vincebat —  in Ligno [Crucis] quoque vinceretur per Christum, 
Dominum nostrum” .

48 Jest dziś poglądem powszechnym, przyjm owanym  już zresztą przez 
O jców  Kościoła i dawnych pisarzy chrześcijańskich, że w  osobie Jana 
Jezus z katedry krzyża w testamencie oddał całą ludzkość w  m acierzyń­
ską opiekę M aryi i że pod krzyżem, gdzie rola Jej bynajm niej nie była
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4. I wreszcie w perspektywie eschatologicznej, w wizji kresu 
dziejów ludzkich i świata, w ostatniej Księdze Pisma Świętego 
w ogóle, a Nowego Testamentu w szczególności, jest znowu 
Ona — Niewiasta (Ap 12)! Zauważmy tu, że opisuje Ją ten 
sam „uczeń umiłowany” — Jan, który był osobiście zarówno 
Przy wydarzeniu w Kanie Galilejskiej {i tylko on opisał tę 
scenę), i który był także z Matką Mesjasza pod krzyżem na 
szczycie Golgoty, który słyszał słowa Jezusa-Mesjasza do sie­
bie właśnie kierowane, oddające tejże Niewiaście jego w opie­
kę, a Ją jemu, w swoim innym dziele — Apokalipsie w pro­
roczym widzeniu ogląda i przedstawia w wymiarach escha­
tologicznych i w perspektywie kresu dziejów uwieńczonych 
triumfem Baranka — Potomka Niewiasty z Protoewangelii 
znowu Ją — Niewiastę!

ZAKOŃCZENIE

I tak rzecz można: Imię Niewiasty — Matki Mesjasza ściśle 
? Nim związanej — jak złota klamra spina dzieje ludzkie 
1 ogarnia niejako całą historię zbawienia równocześnie stając 
także w jej centrum, w pełni czasów, w tym zarówno na 
Początku jak i u końca publicznej ziemskiej działalności Me­
sjasza — Jej Syna. „A Imię [tej] Niewiasty — Maryja” 
(Por. Łk 1,27).

To zapewne nie jest przypadek, ale głęboka myśl Boga, 
Plan Boży! Mamy do czynienia z przedziwną symetrią w tej 
mierze.

Optyczny skrót schematu mariologii biblijnej ujawnia istot- 
nio godną podziwu symetrię, którą ponadto ująć i przedstawić 
można w kształcie dużej litery M — Maryi, z krzyżem nad 
nią wyrażającym i skupiającym w sobie pełnię czasów, rów­
nocześnie podkreślającym ehrysitocentryzm mariologii.

b ie rn a  (mówi się o w spółudziale M aryi w odkupien iu  — C orredem ptrix ), 
s ta ła  się O na duchow ą M atką  w szystk ich  ludzi. — Zob. m. in.: ks. D. 
B i a 1 i c, D uchow e M acierzyństw o  M a tk i Zbaw iciela , w : G ratia plena, 
dz. cyt., s. 247—276 i podana tam  oraz na  s. 533—536 b ib liografia ; L. 
M e 1 o 11 i, dz. cyt., zwł. s. 54—68; ks. F. Z a p ł a t a  SVD, P odstaw y  
k u ltu  m aryjnego , CollTheol. 38(1968) f. 3, s. 53—67.
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L a  p l a c e  d e  l a  
l e s  S a i n t e s  

s y n t h é t i q u e  d e

M è r e  d u  M e s s i e  d a n s  
É c r i t u r e s .  S c h é m a  

l a  m a r i o l o g i e  b i b l i q u e
R é s u m é

Dans le plan rédemptrice de Dieu à côté de Jésus-Christ est étroite­
m ent liée à sa personne, sa Mère — Marie. On ressent un besoin d’ana­
lyses détaillées des endroits précis, qui dans l’Écriture Sainte évoquent 
Marie. Mais seulement un regard exhaustif sur tous les passages en 
question se trouvant dans les Écritures Saintes, nous révèle l’impor­
tance du rôle de la ,Mère du Christ dans l’histoire du salut. Cet article 
tend à le démontrer. L’auteur a rangé par catégories l’ensemble des 
textes, ensuite il a signalé la disposition spécifique et symétrique de 
ceux-ci et par là même mis en exergue le rôle particulier de Marie — 
la Mère du Messie — dans la Bible et dans l’histoire du salut.

Bernard W odecki


